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numerze ,.N. Reformy".

Kwest.ya Śląsku w Kole poiskiem. —  Sprawa „Si­
czy" w lzbio posłów. —  Maudat pos. Mahlera. —  
Katastrofa w szybie „Krystyna". —  Sprawa zjazdu 

Wilhelma II * carem. —  Pożar w Ozortowie.

Sprawa ślasHa» Kole poisKiem.
(Telegr. „ Nowej Ile formy“)

Wiedeń Koło polskie obradowało wczoraj po­
południu i wieczorem wyłącznie w s p r a w i e  
ś l ą s k i e j .

Ks. L o n d 7. i n przedstawił oDszernie wypad­
ki ostatniej niedzieli, podnosząc, że dawniej by­
wały starcia słowne, a obecnie Niemcy posunęli 
się do czynne, zniewagi. Starcie wywołała ode­
zwa Niemców, nawołująca do atakowania Pola­
ków, którą roznosili uczniowie, urzędnicy i pra­
ktykanci zarządu dóbr arcyksiążęcycli. Żaden 
Polak nie prowokował a 15 z mch ciężko zra­
niono. Mówca okazuie zakrwawiony kołnierz 
. mankiety prof. Jawienia oraz boksery z drze­
wa nabite gwoździami, używane przez uczniów 
liiemieck.cżi. Domaga się, aby Koło wzięło w 
obronę Polaków na Śląsku, aby dochodzenia po­
wierzono bezstronnym urzędnikom. W  szkoie 
realnej od kilku lat uprawia się agitacyę anti- 
poiską. Nauczyciele agitują po wsiach, a „Nord- 
mark" w.) właszcza ziemię i sprowadza Niemców 
do Cieszyna. Radcy sądowi biorą żyw-y udział 
w agitacji.

Fabrykę żelaza w Trzyńcu należy bojkotować, 
gdyż dyrektor Tansig germaniznje gminę, tym­
czasem Gilicya znżytkowuje 37*/0 produkcji 
tej fabryk' Jeżeli ludność polska w Cieszynie, 
nie znajdzie obrony i sprawiedliwości, m o ż e  
p r z y j ś ć  do  p o w a ż n y c h  s t a r ć .  Dalej żą­
da mówca utworzenia polskiej szkoły realnej, 
o ile możności w Cieszynie, oraz rów noupra- 
wnienia języka polskiego w sądzie i urzędach, 
umieszczenia napisów polskich po stacyach, bu­
dowy kolei z Wisły do (Skoczowa i regulacji 
Wisły.

Pos. D o b i j a  zarzucił, że Kolo jest zanadto 
w zględnera w sprawrach z Niemcami Mówca 
prosi ministra rodaka, aby zajął się sprawcami 
polskiemi na kresach zachodnich.

Pos. D ę b s k i  wniósł, aby w sprawie zajść 
w Cieszynie wmieść w Izbie wniosek nagły.

Ks. H a n u s i a k  omawiał obszernie sprawj 
szkolnictwa, kolejnictwa i administracji na Ślą-1 
sku i kresach zachodnich i popierał wniosek 
Dębskiego Poruszył myśl utworzenia erimna- 
zyum w Oświęcimie, oraz aby na linii Bogu-! 
min-Oświęcim Kraków pełniono służbę wyłącz­
nie po polsku i linię tę przydzielono dyrekcji 
krakowskiej. Proponuje wybór komisyi dla spraw1 
kresowych.

Ks. S t o , a ł o w rs k i  żaaal odrębnego trakto­
wania spraw śląskich i bialskich. Poleca Dom 
polski w Białe’ . Prosi, aby oprócz Cieszyna 
wzięto także w opiekę miasta Jabłonków, Sko­
czów i inne.

Pos. B u z e k  prosił, aby postarano się w krót­
kim czasie o ukaranie winowajców w Cieszy­
nie. Munster Marchett pow-inien energicznie za­
jąć się tą sprawą Należy wysłać deputacyę do 
arryksięcia i zwrócić uwagę Wydziału krajowe­
go galic., aby w Tizyncn nie czynił zamówień. 
Mówca żąda. aby w Białej i Cieszynie utwo­
rzono szkoły realne.

Ks. L u b o m i r s k i  poparł wnioski ks. Lon- 
dzina i wezwał do solidarnego postępowania 
w sprawa'h śląskich i kresowych. Przyłącza 
się do propozycji wysiania deputacyi z zażale­
niem na działalność szowinistycznych urzędni­
ków arcyksiążęcycli.

Pos. D ę b s k i  zmodyfikował swmj wniosek 
w tym duchu, że u p o w - a ż n i a  s i ę  p r e z y -  
d y n ą  aby w' swoim czasie, o ile uzna za sto­
sowne, zgłosiło w I z b i e  w n i o s e k  n a g ł y  
w s p r a w i e  z a j ś ć  w C i e s z y n i e .

W n i o s e k  t e n  u c h w a l o n o .
Na tern zamknięto posiedzenie.

Z  R a d y  p a ń s t w a .
(Telefonem).

Wiedeń Na wmzorajszem posiedzeniu Izby po- 
=łów kontynuowano dyskusję nad wnioskami 
nagłemi w sprawie z a j ś ć  w Cz e  r n i e c h  o- 
wi e.

Mowa pos. Laza-skiego.
Pos. Ł a z a r s k i  w dalszym ciągu swego 

przemówienia polemizow ał z wrywodami pos. Ole­
śnickiego i wykazywał, że sejm galicyjski z u- 
staw'ami serwitutowemu absolutnie nic nie inial 
wspólnego (Żywe oklaski n polaKĆw. Głosy u 
Rusinów: Gołuchowski). Gołuehowski Dył urzę­
dnikiem państwowym i °n ustaw nie wydał 
Wydano je za ministerstwa Bacha-Krausa- 
Baumgai imera, kiedy Polak me mógł zostać 
nawet woźnym w ministerstwie, a tero mniej 
ministrem (Żywe oklaski u Polaków). Podczas 
tej ery wszyscy uczciv i Polacy albo byli zam­
knięci, albo przynajmniej uważani za podejrza­
nych. Właśnie wy panowie — mówi mówca, 
zwracając się do Rusinów — byliście wówczas 
w laskach u rządu (Potakiwania u Polakow). 
Pos. Oleśnicki lepiej by był uczynił, gdyby chciał 
zbadać przyczyny złego.

W organizacji zandarmeryi tkwi największe 
zło. Mówca obszernie omawia przepisy dla żan- 
daimeryi i wykazuje, że one są przyczyną, iż 
żandarmi czynią niepotrzebnie uży„ek z broni; 
tam, gdzie ewentualnie możnaby wyjść z bagne­
tem tara używka się kul, żamiast strzelać w no­

gi, strzela śię w głowę, gdzie wystarczyłoby u- 
derzenie kolbą, tam przebija się bagnetem, co 
wynika z zasady fałszywej rycerskości. Gdyby 
żandarm się cofnął, me używając broni, wów­
czas postawńonuby go przed sąd garnizonowy 
i usunięto haniebnie, jato tchórza. Tą stroną 
trzeba się zająć, ale me czynić nam Polakom 
zarzutu, jakobyśmy ponosili winę .wypadków. 
(Żywe oklaski u Polakow). Od ministerstwa o- 
brony kraj. zależy uregulowanie tej sprawy 
w drodze rozporządzenia i tego żądać mamy 
prawo. Na tem stanów isku stoimy nietylko w in­
teresie ruskiej ale i polskiej ludności i z pew­
nością nie omieszkamy postawić wniosków, któ- 
reby ao poprawy tych stosunków' doprowadziły.

W  końcu ośw.adcza mówca, że głosować bę­
dzie p r z e c i w  n a g ł o ś c i .  Co się tyczy żąda­
nia wsparć pozostałych rodzin, to jest przeko­
nany, że stanie się wszystko możliwe, aby nę­
dze, złagodzić. Do tego jesteśmy zawszu gotowi 
bez względu, czy chodzi o Polaków, czy o Ru­
sinów (Żywe oklaski u Polaków').

Odrzucenie nagłości.
Następnie przemawiał generalny mówca „pro" 

pos. W i t yk,  oraz wnioskodawcy B r e i t e r  i 
R o m a ń c z u k ,  poczeiu po szeregu faktycznych 
sprostowań, wśród których pos. M ar k o w o w i 
odebrano glos, D a g ł o ś ć  o d r z u c o n o .  —  Za 
głosowało 123, przeciw 103, me byłe więc po­
trzebnej kwalifikowanej większości

Sprawa „Siczy".
Izba przystąpiła do następnego wniosku na­

głego pos. T r y 1 o w s k i e g o i tow. w s p i a- 
w ie  „ S i c z y “

Pos. T r y l o w s k i ,  motywując nagłość wnio­
sku, użalał się, że \. ladze administracyjne w 
Galicyi prześladują „Sicze", że zabraniają człon­
kom nosić odznaki i urządzać pochody, że obe­
cnie namiestnikowi Bobrzyńskiemu polecono u- 
ciskać „Sicze" i rozwiązywać je i ze wydał on 
już odpowiednie zarządzenia —  gdy tymcza­
sem celem tych stowarzyszeń jest —  według 
zdania mówcy —  niesienie przedewTszystkiem 
pomocy przy pożarach, a dalej między innemi 
walka z alkoholizmem. Nawiązując do wyroku 
w procesie Siczyńskiego, podniósł mówca, że 
mile go dotknęło, iż prasa polska nie apost.ro 
fowała wyroku w ten sposób, jak to robiono 
po zamachu. Jeśliby wśród Polaków byli ludzie, 
szukający drogi do rozwiązania kwestyi polsko- 
ruskiej i faktycznie poważnie myślący o poje­
dnaniu, to z przyszłością Galicyi nie jest tak 
smutno, jakby to można przypuszczać. Niechaj 
Polacy okażą, że są braćmi ruskiego narodu i 
niechaj głosują za nagłością wniosku. Tak sa­
mo apeluje rnuwca ćlo Czechów imieniem sło­
wiańskiej solidarności i do chrześr.-społecznych 
imieniem zasad chrześcijańskich.

Minister B i en er  t h nawńązując do zarzutu 
prześladowania „Siczy" oświadcza, że zarządził 
docnodzenia w tej sprawie, a po ich ukończe- 
n.u w'yda odpowiedne zarządzenia. Zarzut, ja 
koby namiestnik wydał co do „Siczy" jakieś 
nowe zaostrzone instrukeye, jest nieuzasadnio­
ny, a powstał zapewne stąd, że wydano pole­
cenie zbadania stosunków' ..Siczy". Wobec tego 
stwierdza minisrer, że dotyczący wmiosek llie 
jest nagłym.

Pos. B u z e k  wyraża zdziwienie, że poseł ru­
ski nawmłuje tutaj ao pokoju między Polakami 
a Rusinami, a nie przemawia taldemi shwami 
w kraju. Co się tyczy „Siczy", Polacy nie mie­
liby mc przeciw nim, gdyby to były stowarzy­
szenia wyłącznie gimnastyczne i ogniowe i zaj­
mowały się oświatą ludu. Tymczasem „Sicze" 
ogólnie uważane są za główne organizacje ra­
dykalnej partyi ruskiej. Rusini jednak nie są 
zmuszeni do terorn, bo mają możność legalnej 
walki. Kolo polskie oczekuje od rządu, że ze 
względu na teroryzm popidynczych członków 
„Siczy", w'obec tych stowarzyszeń wypełni sw'ój 
obowiązek, że nie zastosuje szykan, lecz silnie 
stosować będzie ustawę. Wreszcie oświadcza 
mówca, że Koło polskie głosować będzie p r z e- 
c iw  n a g ł o ś c i ,  a to ze względu na wywody 
ministra Bienertha. jakoteż z tego względu, że 
przyjęcie wniosku Rusini prawdopodoonie wy­
zyskaliby dla celów politycznych i agitator- 
skich

Po przemowie pos. P o sp  i s i l  a, pos. Z a ­
m o r s k i  oświadczył, że rezygnuje z głosu, aby 
posłom ruskim, którzy każdej mowy członków 
Koła p. używają do ataków, nie dać powodu 
do nowych fantazowań.

Zamknięcie dyskusyi.
Po przemowie pos. C e g l i ń s k  i ego ,  który 

wysławiał działalność ..Siczy" j podtrzymywał 
twierdzenie o prześladowaniu ich przez władze 
administracyjne —  zamknięto dyskusyę i wy­
brano mówcami generalnymi „contra" posła 
D z i e d u s z y c k i e g o ..pro" pos P i h u 1 a k a.

Pos. D z i e d u s z y c k i  w dłuższym wywm- 
dzie omawia charakter wniosku pos. Trylow- 
skiego i wśród częstych przerywać, ze strony 
pos. Trylowskiego kwestyouuje autentyczność 
jego zarzutów, podnosząc, że są one na razie 
gołosłownie, bo nieudowodmone, udowodnienie 
zaś -wymaga długiego spokojnego śledztwa, a 
w ramach dyskusji parlamentarnej jest trudno. 
Gdzie niemożliw'y jest dowód, tam powstaje za­
jęcie politycznego stanowiska. —  Wniosek pos. 
Trylowskiego określa muw'ca jako wniosek ści­
śle agitacyjny, mający na celu zademonstrowa­
nie waśni braterskiej przed nieprzyjaciółmi Sło­
wian.

Dają się słyszeć głosy, że agitacya, która w 
kraju przekracza wszekie granice, że postępo­
wanie pewnych posłów tej Izby wprost służy 
tema celowi, aby mocarstwu, które pragnie kie­

dyś sięgać od Berlina do Belgradu, utorować 
drogę po słowiańskich trapach, muralnyoh a nie­
kiedy i rzeczywistych. Mówca nie chce przypi­
sywać tego zamiaru posłom ruskim, podnosi na­
tomiast ten rezultat wniosku posła Trylowskie­
go, iż z pewnością nie bez woli umożliwia się 
powstawanie bajek.

Gdyby i ten cel odrzucić, tc agitacya mo­
głaby służyć tylko opozycyjnym celom, miano­
wicie dążeniu stronnictwa do udziału w rządzie 
krajem, lab też teiom narodowym czy socyal- 
nym. Ałe jeśli chodzi o udział w rządzie, to 
zwykło się używać innej drogi, to trzeba się 
starać zostać stronnictwem rządnwem; a jeśl 
chudzi o cele narocowe, czy społeczne, to nie 
trzeba działać podhurzająco. nie trzeba upra­
wiać radykalizmu.

Wreszcie oświadcza mówca, że jego stron­
nictwo nie chce współagitnwać i dlatego nie 
będzie głosować za nagłością. Co się zaś tyczy 
organizacyj siczowych, jako straży pożarnych, 
to mówca zna pożary, na które członkowie „Si­
czy" patrzeli się, a inne srraże pożarne rato­
wały. Ogólnie twierdzą, że „Sicz" nie jest sto­
warzyszeniem gfnmastyczncm i pożarnem, lecz 
ma cele polityczne i socyaine, dlatego też mu­
szą być do niej stosowane dotyczące ustawy

Koniec posiedzenia.
Na tem obrady przerwano do dzisiaj, godz. 

11 przed południem

posłowie, jak K o w a l e w s k i ,  S z i p o w  i Sta 
c h o w i c z ,  nie pojadą do Pragi na kongres 
słowiański, gayż obawiają się, że będzie on 
imał charakter staro-panslawistyczny. W  spra­
wie tej odbędzie się ostatnia kontereneya w 
niedzielę. K i a s o w s k i postaw i na tej Konie 
reńcyi wniosek, a b y  s t o s u n k ó w  p o l s k o  
r o s y j s k i c h  n i e  o m a w i a n o  na k o n ­
g r e s i e ,  a rosyjscy delegaci stawali na stano­
wisku jedności narodu rosyjskiego.

Praga. Z Zagrzebia nadeszła wiadomość, że 
wielu posłów cnorwackich p-zybędzie na kon­
gres słowiański w dniu 12 lipca.

Z{az>d W ilh e lm a  U  % c a r e m . «
Londyn. Wobec zaprzeczeń ze strony półu- 

rzędowej niemieckiej, donos: B. Rentera. Sły­
chać, że cesarz W- l l h e l m w y r a z i ł  ży j e ­
n i e  s p o t k a n i a  s i ę  z p r e z y d e n t e m  mi ­
n i s t r ó w  S t o ł y p i n e m ,  na wypadek, g d y ­
by  z j a z d  z c a r e m  n i e  m ó g ł  p r z y j ś ć  
do s k u t k u .  Z Petersburga donoszą, że jachty 
cesarskie „ G w i a z d a  P o l a r n a "  i „S ta n ­
d a r d "  stoją przygotowane do wyjazdu ne wo­
dy fińskie. Przypuszczają, że z j a z d  c a r a  
z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  c d b ę d z Je s i ę  
k o ł o  m i e j s c o w o ś c i  Ht . c sa l .

I te  i iin iF jfe
( Telegr. „N. Reformy'1).

N a p a ć  rabuiukodńy.
Częstochowa. O godz. 10-tei zrana w' Za­

wierciu z fabryki „Poręba" o ś m i u  z b r o j ­
n y c h  b a n d y t ó w  z r a b o w a ł o  9.000 rub., 
poczem zbiegli. Skutkiem tego r e w i d o w a n o  
p o c i ą g i  i aresztowano kilka podejrzanych 
osób.

N a d u ż y c ia  a a  k o le ja c h .
Petersburg. Ministerstwo komunikacji zarzą­

dziło ścisłą rewizję na k o l e i  w a r s z a w ­
s k i e ]  i bałtyckiej, gdzie, jak również wr W  i 1-. 
nie,  w y k r y t o  z n a c z n e  k r a d z i e ż e i  nad­
użycia.

Peiersuurg. Hr. P a a l e n  wyjechał z polece­
nia cara z licznym sztabem urzędników' do Tur­
kiestanu, celem przenrowadzema dochodzeń z po­
wodu wykrycia nowych nadużyć na kolejach.

N a p a d  a a  p o c  ^ g .
Ufa. Pet. ag. tel donosi: Nad ranem bandyci 

uzbrojeni zatrzymali pociąg osobowy i zrabo 
wali artelszczykom, jadącym w pociągu s u m ę '
36.000 r u b 1 poczym zoicgli.

Wybory do s»ejmn finlandzkiego.
Wyborg. Nowe wybory do Sejmu finlandzkie­

go odbywają się wszędzie spokojnie Fabryki 
świętują Robotnicy urządzili pochód. Porządku 
n i g d z i e  n i e  zakłócono.

D u m a.
Petersburg. Jak obecnie jest pe>vnom, Duma 

w' p o ł o w i e  1 i p c a będzie z a m k n i ę t ą  
i z k o ń c e m  p a ź d z i e r n i k a  ponownie o- 
t w a r t ą.

And;encye w Feterhoile.
Petersburg. Rosyjscy ambasadorowie w Ber­

linie i Konstantynopolu przyjęci byli wczoraj 
przez cara w Peterhofie.

Nadto car wysłuchał sprawozdania prezy­
denta Dumy o czynności jej. Audyencya pre­
zydenta trwała godzinę. Prezydent z wielkiem 
zadowoleniem wyraził się o doznanem przyję­
ciu.

W y ja z d  c a r a .
Petersburg. Pet Ag. tel. donosi: Wczoraj 

przed południem odjechał car z carową i dziećmi i 
na parowcu „Ałeksandrya" z Peternofu do Kron- 1 
sztadu, gdzie wsiedli na jacht „Standart", któ- 1 
ry po południu odpłynął do z a t o k i  f i ń s k i e j .

T E Ł E C S R A M Y
z dnia 3 lipca.

Wiedeń. Pos. M a li 1 e r ogłasza, że wiaaomo- 
ści, jakoby miał złożyć mandat, są n i e p r a w ­
d z i we .

BatastroSa w kopalni.
Jeżówka. Wczoraj w nocy W szybie „Krysty­

na" nastąpił w j b n c h  g a z ó w ,  przyczcm 
200 górników straciło życie. 73 żywych zdo­
łano wydobyć na powierzchnię, jednakże 10 z 
nich w k r ó t c e  z ma r ł o .

O niasbawlfenie SiczyncMegc-
Wiedeń. „Polniscbe Rorresp." dowiaduje się 

7. najlepiej informowanego źródła, że wdowa 
po zamordowanym namiestniku, %r. K r y s t y ­
na P o t o c k a ,  przed wyjazdem do Francy:, 
zostawiła wyznaczonemu przez zabitego opie­
kunowi swych dzieci, hr. Zdzisławowi Tarnow­
skiemu, p r o ś b ę  no c e s a r z a  o u ł a s k a ­
wi  e u i e S i c z y n s k i e g o. Hr. Tarnowski, na 
życzenie hr. Potockiej, miał wnieść tę prośnę 
do cesarza po ukończeniu procesu.

Kongre* słowiański.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z Petersbur­

ga: Przywódca kadetów M il u k o  w, oraz liczni

Z  Rody e . K r a t a .
Kraków, 3 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu prezydent dr 
L e o  poświęcił żałobne wspomnienie zmarłemu 
politykowi i b. prezydentowi m. Lwowa dr 
Godzimirowi M a ł a c h o w s k i e m u .  Następnie 
dr P e t o l e n z  złożył ślubowanie radzieckie, 
poczem udzielono urlopów kilkutygodniowych 
catemu szeregowi radców. Radca R- i t t e r ma n  
przeniesiony został do sekcyi ekonomicznej, a 
r. dr I. u s t  g a r  te n  do sekcyi szkolnej.

R ra M a c i o ł o w s k ?  zapytuje, dokąd prze­
niesioną będzie szkoła z domu bursy przy Małym 
Rynku; dom ten został sprzedany i szkoła do 
ośmiu dni na być przeniesioną Ponieważ powsta­
ło zaniepukojen e, że szkuła ta dosyć daleko 
od dotycbczatowego miejsca umieszczoną będzie, 
mianowicie w jednym domu przy ul. Poselskiej, 
gdzie będzie dosyć ciasno, zapytuje mówca, 
czy by nie było możebneiu, aby szkoła ta umie­
szczoną została w' gmachu Akademii handlowej? 
Mówca interpeluje dalej w sprawie budynków 
przy kościele św. Idziego.

Frez. L e o  podnosi, że początkowo był za­
miar przeniesienia szkoły z Małego Rynku do 
Akademii handlowej, gdy kobiece kursa han­
dlowe przeniesione będą do szkoły św. Schola­
styki, później jednak kuratorya Akademii han­
dlowej sądziła, że sale w Akademii nie będą 
napewne od września wolne. Rokowania są 
jeszcze w toku i prezydent przyrzeka dołożyć 
starań, aby szkoła z Małego Rynku przeniesio­
ną została do Akademii. Gdyby to nie było 
rjożliweiu, szkoła musi być przeniesiona do do­
mu przy uf! Poselskiej, gdzie dla niej znajdą 
się lepsze warunki hygieniczne, niż dotycnczas 
w domu przy Małym Rynku. Go do budynków 
przy kościele św. Idziego, zaznacza prezydent, 
że sekcja ekonomiczna po nowych wyborach 
do Rady miasta, sprawą tą się zajęła. W  cią­
gu lata rzecz będzie przeprowadzoną; albo się 
uchwali budynki zburzyć, .albo je odrestau­
rować. -

R m. W a s u n_g wyraża życzenie, by za­
miast szkoły Indowej im. sw. Barbary przenie­
siono do domu przy ul. Poselskiej jednę szkołę 
żeńską z ul. Krupniczej, któiaby mogła być 
szkolą ćwiczeń dla semiuarynra Tow. szkoły 
ludowej. Prezydyum zechce się nad tem zasta­
nowić. Prezydent dr L e o  obiecuje sprawę roz­
ważyć. »

R. ift. Stan N o w a k  interpeluje w sprawie 
zaprowadzenia sil pomocniczych w szkolnictwie 
t. zw. n a u c z y c i e l i  l a t a j ą c y c h .

R. m. K o n o p i ń s k i  oświadcza, że jako de­
legat miasta sprawę tę poruszył już raz w 
sekcyi I Rady szkolnej. Oświadczono goto­
wość kreowania posad „nauczycieli latających" 
ale pod warunkiem, aby gmina opłacała ich 
peusye.

F. m. G o d z i ć  ki  ubolewa z powodu nad­
zwyczajnych n i e p o r z ą d k ó w ' ,  panujących 
wr S u k i e n n i c a c h  Prezydent L e o  przyrze­
ka w sprawę tę wglądnąć; byłoby może wska­
zane, aby nadzór nad Sukiennicami oddać 
inspektorowi, czuwającemu nad porządkiem w 
Starym Teatrze.

R, m. B u j w i d  oainaga się przyspieszenia 
obsadzenia posady fizyka miejskiego. Piezydent 
L e o  odpowiaaa, że prowadzone są rokowania 
z różnemi osobistościami; być może, że jeszcze 
przed feryami posada fizyka będzie obsadzona.

Rozszerzenie elektrowni.
Z porządku dzienuego kierownik elektrowni 

miejskiej, inż. G a j c z a k, przedłożył wnioski w 
spluwie rozszerzenia elektrowni Referent pod­
niósł, że w sprawozdaniu komisyi gazowo-ele- 
ktrycznej o SDrawie zaciągnięcia pożyczsi na 
pokrycie kosztów budowy elektrowni miejakfej 
przyjęto, że liczby przyłączonych lamp do sieci 
w r. 1906 nie przekroczą cyfry 27 .500 , Tym­
czasem okazaio się, że przyłączono faktycznie 
28.645, a w czasie od stycznia do Końc? inaja 
ubiegłego rokn 4.500 lamo. Dc końca bieżące­
go roku należy się spodziewać conajmniej je­
szcze 4000 lamp, tak, iż razem nrzylączonych 
bedzie 37.145 lamp, bez uwzględuiema dworca 
kolejowego w Płaszowie, poczty głównej i na 
dworen, oraz fabryki tytoniu, których sprawność 
wynosi okrągło 5000 iarap. Ponieważ dotyczące

kontrakty oraz dostawa prądu częściowo już 
jest urzeczywistnioną (Plaszow), częściowo zas 
najdalej w jesieni tego roku urzeczywistnioną 
bedzie, należy zatem liczyć, że z końcem tego 
roku przyłączonych będzie okrągło 42.200 lamp 
żarowych, czegc przy budowie obeenegc rozsze­
rzenia nie przewidywano pręazej. jak w roku 
1908. Tem tłoinaczy się okoliczność że na ra­
zie zauiecbauu ustawienia czwartego kotła, ce­
lem zaoszczędzenia na kapitale inwestycyjnym, 
co teraz, ze względu na tak silny rozwój przed­
siębiorstwa stało się koniecznością. Wydatek 
na ten cel wynosić będzie okrągło 60.000 kor., 
co można bedzie Dokryć z zaciągnąć się mają­
cej i już uchwalonej osobnej pożyczki na ele­
ktrownię miejską Rentowność zakładu wskutr-:; 
podwyższenia kapitału inwestowanego nic 
cierpi, ponieważ wydatek ten jest zbyt małym 
w stosunku do całości inwestowanego kapitału, 
a następnie jest potrzebny właśnie ze względu 
na zwiększenie wydatności elektrowni miejskiej. 
W  końcu osiągnięte dotychczas dochody prze­
wyższają znacznie kwotę w preliminarzu wy­
mienioną, tak, iż opłacenie odsetek znajdzie peł­
ne pokrycie budżetowe.

Na zasadzie powyższego wywodu przedstawił 
referent imieniem komisyi elektrycznej następu­
jące wnioski: Rada m. uchwali:

1) a) Powiększyć sprawność hali maszyn przez 
ustawienie dwóch agregatów parowych, każdy 
do popędu jednego generatora elektrycznego o 
sprawności 400 kw.; b) powiększyć sprawność 
kotłowni przez ustawienie trzech kotłów paro­
wych, każdy o powierzchni ogrzewalnej 270 
m. kw. i jednej pompy zasilającej; c) rekon- 
strukcyę sieci przewodów i powiększenie tabli 
cy rozdzielczej; d) wybudować podstację z 
przeniesieuiem przetwarzaczy i dostawą jednej 
nowej bateryi akumulatorowej; e) ułożyć kabel
0 wysokiem napięciu naokoło Krakowra: f) przy­
stąpić do natychmiastowego przełożenia uiicy 
Dajwor i o t w o r z e n i a  n o w e j  u l i c y  po­
między ulicą Starowiślną a Dajworem; g) wy- 
Dudować lor Kolejowy, składy na węgiel i WO' 
dociąg wiślany na całą przyszłą sprawność e- 
lektrowni; h) rozszerzyć budynek ra pomie­
szczenie nowych maszyn i kotłów z konstruk- 
cyą żelazną i przeróoką żórawia, oraz nadbu­
dowę domu administracyjnego.

2) Uchwala się zakupićf potrzebne grunta dla 
podstacyi elektrowuii za ćenę. która znajdzie 
pokrycie w preliminowanej kwocie 60.000 K.

3) Reasnmuje się uchwalę Rady miejskiej z 
dnia 7 marca 1907 r., o ile nią upoważrrono 
do zaciągnięcia na rzecz gminy m. Kraków? 
pożyczek w drodze emisy. 4 prc. obligacyj ko­
munalnych na cele elektrowni miejskiej w kwo­
cie 1,900.000 koron; zezwala się natomiast, aby 
g mi n a  m i a s t a  K r a k o w a ,  jako Właściciel­
ka elektrownii miejskiej, z a c i ą g n ę ł a  na po­
k r y c i e  w s z y s t k i c h  i n w e s t y c y j  e l e ­
k t r o w n i  o d r ę b n ą  p o ż y c z k ę  d ł u g o ­
t e r m i n o w ą  w t a k i e j  w y s o k o ś c i ,  a b y  
z niej 1,900.000 K dla wykonanych i 1,240.000 
K dla obecnie projektowanych inwestycyj, — 
czyli r a z e m  3,140.000 K  w gotówme uzyskać
1 to na sicrypt dłużny bez zabezpieczenia hipo­
tecznego.

4) Celem uzyskania funduszów na pokrycie 
zapadłych już zobowiązań oraz tych najpilniej­
szych wydatków, -które muszą być pokryte 
przed zaciągnięciem pożyczek dlugoterminow-ych, 
z a c i ą g n ą ć  w' r a z i e  p o t r z e b y  p o ż y c z ­
ki  k r ó t k o t e r m i n o w e ,  oprocentowane naj­
wyżej o pół proc. więcej od każdorazowej sto-- 
py procentowej eskontn banku aust ro-węgier- 
skiego do w-ysokości 2.000.000 K.

5) Do realizacji tej pożyczki krótkotermino­
wej upoważnia się w miarę zachodzącej potrze­
by prezydyum miasta w porozumieniu z konn- 
syą gazowo-elektryczną.

6) Obniżyć wysokość pożyczki krótkotermi­
nowej, uchwalonej 2 maja 1907, a zatwierdzo­
nej przez Wydział krajowy w łącznej kwocie
4,030.000 koron o kwutę 1,667.413 koron.

7) Rada miasta upow-ażnia komisję gazowo- 
elektryczną względnie jej komitet wykonawczy 
do przeprowadzenia wszystkich czynności z bu­
dowy połączonych.

E. ra. B a n d r o w s k i  wyraża zadowolenie 
z powodu tak dobrego stanu elektrow-ni, że za 
chodzi potrzeba tak znacznego jej rozszerzenia. 
Mówca sądzi jednak, że należało do przedłożo­
nego piojektu dołączyć z e s t a w i e n i e  r e n ­
t o w n o ś c i  z a k ł a d u  W  dalszym ciągu wy­
wodów wykazuje mówca, że jest obnwiązk;em 
komisyi gazowo-elektrycznoj czynić mwestycye 
w ten sposób, a o y  k o r z y s t a ł  na  t e m t y . -  
k o  p r z e m y s ł  k r a j o w y .  Stanowisko to >d- 
powiada z pewnością zapatrywaniom całej Ra­
dy. W końcu radca Bandrow ski podnosi, żo 
światło elektryczne jest w Krakowie jeszcze 
bardzo drogie i rzeczą Komisyi będz«e zastano­
wić się, czyby cen obniżyć nie należało, a to 
szczególnie dia celów’ przeinysłow'ych.

Po przemowie r B i r n b a u m a zabi ał głos 
r. m. .T a r r a i zaczął odczytywać swą mowę.

Prezydent dr L e o  zwrócił uwagę radcy, że 
regulamin nie pozwala na odczytywanie prze­
mówień.

R. m. J a r r a  czytając dalej rozpatrywal ob­
szernie przedłożenie ze stanowiska fachowego. 
Należałoby zasięgnąć opinii Towarzystwa tech­
nicznego i zapozuać z nią szerszy ogół obywa­
teli miasta.

R. m. G e r t l e r  podniósł niektóre wątpliwo­
ści ze stanowiska prawniczego i finansowego 
i sądził, że przedłożenie przekazać należy sekcyi 
skarbowej dla zbadania rentowności.

’ B- ni. E p s t e i n  popierał przedłożenie, po­
czem prez. L e o  przedstawił, że całe przedłoże­
nie zbadał pod względem tecnnicznym proL



2 . Nr 300. M O f  A  R E F O R M A Piątek. 3 Lipca ł 90S,

Nowak z Pragi, który w tych kwesty ach jest 
powagą. Uo do rentowności, to jest ona za- 
pewn oną. Następnie prezydent wyjaśniał stro­
nę finansową projektu.

Stan N o w a k  domagał się kilku wy­l i .  m. 
jaśnieć.

R. m P o r ę h s k 1 zapytuje, o ile przy no­
wym projekcie uwzględnionym zostanie prze­
mysł krajowy? Mówca Dopiera żądanie r. Jarry, 
aby zasięgnąć opinii techników KrakowsKich

P~ez L e o  oświadcza, że we wszystkiem, co 
tyiko bez ryzyka może być dokonaaem, uwzględ­
nionym będzie wyłącznie przemysł krajowy.

R. m. D o m a ń s k i  wskazywał na objawia­
jącą się coraz bardziej wśród mieszańców Kra­
kowa dążność zaprowadzenia u siebie oświetle­
nia elektrycznego.

F. m. M a y w a l d  sądzi, że wątpliwości, któ­
re podniósł p. Jarra, powinien był on zgłosić 
w komisji. Z powodu tych wątpliwości po­
wstał;* pewna nieutnosć do projektu, który prze­
ciąż został należycie urzest ndyowany i co do 
którego powinniśmy mieć także zaufanie do kie­
rownika elektrowni. Faktem jest, że maszyny 
nonszą obecnie pracować ponad napięcie, co 
przef iez nie jest rzeczą normalną. Lepiej przy­
stąpić do koniecznych robót i zuobyć taką si- 
Aę, jakiej nam potrzeba. Chcemy, aby elektry- 
anośei wytwarzało się więcej i aby ona była 
ianią te postulaty będą spełnione tylko wtedy, 
gdy elektrownię należycie rozszerzymy Muwea 
popiera przedstawiony projekt (Brawa).

Inż. (i a j c z a k  udziela! rożnych wyjaśnień. 
R. m. B u j w i d  popierał projekt, wykazując, 
ie zostar on należycie wygotowany. R. m. D o­
ma ń s k i ,  popierając projekt, sądził jednakże, 
że należałoby całe miasto uporządkować, aby 
było co oświetlać.

E. m. B a n d r o w s k i nie zgadza się z za­
patrywaniem prof. Domańskiego, kada mnsi 
wyiść z tej rezerwy, aby dobrze oświetlić od­
raza cały Kraków, na razie uczynić to możemy 
przynajmniej na wielkich placach. Mówca za­
znacza następnie, że Rada musi wyjść także z 
rezerwy co do popierania przemysłu krajowe­

go. Nie można zasłania'' się łatwo postawioną 
odpowiedzią, że zakupiło się coś za granicą, do 
czego w kraju nie miało się zaufania. Ogólna 
więc uwaga, że wszystko będzie w kraju zakn- 
pionem, co będzie możliwe,nr, zaczyna dziś nie 
wystarczać. W takich chwilach, gdzie tak wie!-, 
kie pieniądze rzuca się w kurs, powinny pie­
niądze wydane być w Krakowie i w kiajn. 
W ten tylko sposób pojmuje mówca oświadcze­
nie prezydenta miasta.

R. ni. T u r s k i  po dłuższym wywodzie ogła­
sza loi maluą r e z o 1 u c y ę, aby przy rozszerze­
niu elektrowni uwzględnić o ile możności prze­
mysł krajowy; a w dalszem następstwie tjdko 
przemysł austryacki.

Po przemowie r. m. H e u m a n a przystąpiono 
do glosowania i u c h w a l o n o  w s z y s t k i e  
w n i o s k i  k o m i s j i  g a z u w o - e l e k t r y c z -  
n e j - z  małem* zmianami stylistycznemu — 
U c h w a l o n o  r ó w n i e ż  r e z o l u c j ę  r. Tur­
s k i e g o .

Dalszy porządek dzienny.
Bez dyskusji uchwalono uwolnić posiadaczy 

obligacyj miejskiej pożyczki emisyjnej koron
23.600.000 od obowiązku opłacauia podatku ren­
towego przez przyjęcie tego obowiązku na gmi­
nę miasta Krakowa. Kapitał „fundacji na dwa 
łóżka dla ubogich chorych w jednym z kra­
kowskich szpitali” w kwocie 8672 K —  od­
stąpiono zgromadzeniu Braci Miłosierdzia, Przy­
jęto ofertę fabryki Bernarda Libana w Bonar- 
ce na dostawę cementu dia gminy.

W celu regnlacyi ulicy Dietla uchwalono 
nabyć od konwentu 00. Paulinów parcelę przy 
Skałce za 60.000 koron. Konwentowi 00. Pau­
l i  n ów  przyznano na r e s t a u r a c y ę  k l a s z ­
t o r u  i k o ś c i o ł a  s n b w e n c y ę  w k w o c i e
40.000 K —  płatną w trzech ratach.

Z posiedzenia tajnego.
Na posiedzeniu tajnem przyznano p. Sare-  

m u rerauneracyę wysokości 5000 K za czynno­
ści na stanowisku drugiego wiceprezydenta mia­
sta. Załatwiono następnie szereg spraw osobi­

stych i dokonano kilka nomin&cyj. Z a m i a n o ­
w a n i  z o s t a l i  s e k r e t a r z a m i  m a g i s t r a ­
tu wicesekretarze 1) Jan G r z y b a l a ;  2) Ed­
ward K u b a  1 s k j ; 3) Dr Michał R a c ł a w i ­
c k i ;  4) Józeł B ł o t n i c k i ;  6) Dr Rudolf S i­
k o r s k i .

Kronika.
D z i ś :

Kraków, piątek 3 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Anatola b. w. 

i Heliodora.
K a l e n u a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  > Wschód 

słońca o godz. 3 m. 3S, zachód o godz. 7 min. 50; 
długość ania goazin lb  min. 12.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Bal ma­
skowy ■*.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

t  Dr Stefan Waszyński. Jak z Aten telegra­
fują, umarł tam onegdaj nagle, w sile wieku, do­
cent uniwersytetu JagiellońsKiego ar Stefan W a ­
s z  y ń s k i. Zmarły docent epigrafiki i papyrologii, 
odbyw-f właśnie podróż naukową, otrzymawszy 
stypendyum im. Osławskiego, był w Egipcie a obec­
nie w Grecyi, gdzie go śmierć zaskoczyła, Ś. p. 
zmarły, Poznańczyk. był człowiekiem niezwykle 
uzdolnionym, to też zgon jego nieobojętnym jest 
dla naszej wszechnicy.

Galicyjski klub automobilowy urządza w Jniach 
13, 14, 15, 16, 17 i 18 b. m. gremialną jazdę z 
Krakowa do Lwowa, Rymanowa, Szmeksu, Zako­
panego i z powrorom do Krekowa. Celem tej ja­
zdy będzie ustalenie i obliczenie ilości zużytej ben­
zyny na powyższej przestrzeni, propaganda dla ga- 
lic. kiubu antomobiiowego oraz zapoznanie człon­
ków. Do jazdy dopuszczone będą wozy wszystkich 
fypów, a udział brać mogą tylko członkowie galic. 
klubu automobilowego oraz goście zaproszeni przez 
Prezydyum klubu austr. i węg. —  Koszta podróży 
wynoszą:

100 K od wozu i 25 K od osoby dziennie. —  
W pisy począwszy od d&ii ozie lejnego przyjmuje 
sekretaryat galic. klubu automobilowego (Kraków, 
Rynek, pałac Spiski).

Z Tow. opieki nad zwierzętami. Walne zgro­
madzenie konstytuujące odbędzie się w niedzielę 
dnia 5 b. m. w sali Rady powiatowej o godz, 
2 ‘ / i  popoł. ,

Tragedya ną tle zazdrości. Pismc iwowsk-e 
donoszą: W e środę wieczorem w domu 1.10 przy ul. 
Sykstuskiej, czeladnik stolarski Alekbanaer Hyrka­
wy, powodowany zazdrością, usiłował zabić dawną 
swą kochankę, Maryę Rakówuę, służącą i strzelił 
do niej 6 razy z ruwoiweru Ponieważ wszystkie 
strzały chybiły, Hyrkawy uciekł na podwórze tego 
domu, by nabić na nowo rewolwer. Na widok nad­
chodzącego polieyanta, Hyrkawy strzelił ao niego, 
jednak chybił, poczem strzelił do siebie, kierując 
kulę w gardło i raniąc się śmiertelnie.

Pożar Ozorkowa. Pisma warszawskie donoszą: 
W e środę wieczorem nadeszła do Warszawy wia­
domość, że miasto Ozorków stoi w płomieniach Do 
wieczora spłonęło około 200 domów mieszkalnych, 
kościół katolicki i ewangielicki, a w płomieniach 
zginęło podobno 5 ludzi. Dalszycn szczegółów brak. 
Ozorków w pow. łęczyckim g"b. kaliskij, ma nie­
spełna 1000 domów i około 20.000 mieszkańców.

Zawieszenie „Rusi". Z Petersburga telegrafują: 
Wydawca „Rusi-4 Suworin z powodu trudności fi­
nansowych zaprzestał wydawania pisma. To zawie­
szenie „R nsi“ ma być czasowe

Pojedynek dziennikarzy. Z Paryża telegrafują: 
Między naczelnym redaktorem „Matin’? “ , jouyene- 
lem, a publicystą Pawiem Cessagnac odbył się 
wczoraj przed południem pojedynek na szable. — 
Jonyeneł zoostał zraniony w p.aw e ramie.

Buch przejezdnych.
Kraków, 2 lipca.

GRAND-HOTEL: K. łJarpurgu z W iednia, Dr l i .  Ettin- 
ger z Wiednia, A . W . Schleyen Lwrwa, M. Karwa­
cka z W arszawy. S. A ieiaiid iow icz z Kraśnianki, K. 
Oszkowaki z W arsicw y, A. Schor-lank z Z nryoh i, O. 
Hassę z H alli n. S., O. Bergei z Berlina. E. Danckwort

z Dziewina, D Jenes z uondynu, A. W - Tetmann z L on ' 
dynu, A. Grodsińska z War* za w v,

HOTEf PtłO ROZĄ, S. Gawiński r O bszar (król. Bel.), 
A Gołębiowski z Krakiwa, K Bnezis z Zaleszczyk, J. 
Kniehowiecka z N zin (Król. Pols,), Alek* Blumenoerg 
z Warszawy, W  Śląscy z Nizii, (Król. Pol.), L. W łodek 
ze Lwowa, P  óreciakiewicz z W arszawy A. Szeligow- 
ska Łodzi, W . Szalrańska z Sosnowca, Ks. A. 
z W adowic, Dr A. łiawroczynski i Miecanws (Kro.. Perl.j, 
A kafferow ie z Warszawy, Ks. W. Macbeta z N. SacLa, 
J. Piat ko wic z Ratai (Kroi. Polsó, Drowie L . Pietrzy­
kowscy z Pińczowa, B. Konopnicki z Warszawy, W ine. 
GiikoWSey z Sandomierza, H. Durand z W eneeyi, Stef 
Bułhakowie z Ostrówka (Król, Pols.), J. Łarzycki zv 
Lwowa, B. Maliszewski z Warszawy, M. Frankiewiczu 
w ł z Ohebdowa (K ió l. Pols.), J, Bech z Warszawy, Z 
Bendarsoy ze Lwów?, Inż. 15. Odstrul z Przemyśla, M; 
Tarnowska z Warszawy, Ą. Knezdich z Tyczyna. Kazi 
W iecierska z Olkusza. J. Śliwka z Wiednie

, Odpowiedzialny redaktor i wydw.ea 
Michał Konopiński.

■a.

Masło w. RyFneji
s to ło w e , kuchenne i d e se ro w e  

i t =  n a j l e p s  a s e *  =
-  pi

w handlu

J Ó Z E F A  Ł I T A W S E L E G O
Kraków, plac Szczeciński 1, Stary Teatr. 

Przy większym odbiorze —  odpowiedni opust _ ,

W KARLSBADZIE
ordynuje jak dawniej

P r  1A I C H A Ł  Ś h r P T N S E '

MiSkl? rannstt-. „KSalg non Proosse^

i:

W intepes e własnego zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tylko

" “ . O

O strzrga sic; przed llcznem f naślatfow nfciw am f, k tó re  w  ostatnich  czasach  s i t ;  p o ja w iły !
k i

135 30 30 W zo ry  l Cenniki w y sy ła  fabryk a na Żądanie da**uio 1 o p lrtn le

W a ż n e
dla przejezdnych i słomianych wdowców!! Jedyna Restauracya w Krakowie prowadzona 
na sposób domowy! Obiady smaczne i zdrowe przyrządzane są na świeżem maśle. 
Ceny bardzo umiarkowane. Lokal obszerny należycie wentylowany, pod firmą

J u lh n Z o^ lfc iiJ ó^ ćf& i
ui. Karmelicka Ł. 4. (róg Krupniczej'.

Zakład arty st y czno-kamieniarsL. 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza » Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wy uh pomników z piaskowca gra­
nitu i marmuru. Podejm uje iię 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 117 0

Student VII KI. gimn.
pohukuje jakiegokolwiek zajęcia przez 
wakacye. Może udzielać lekcyi szkol- 
lych, na mandolinie i skrzypcach. A. W.. 

Lelewela 5, Półwsie Zwjerz. 207 1 o

S p rze d a z płócien
czeskich przeniesiona została z ulicy 
Floryańskiej na ulicę Gołębią I. 2, od 
strony ulicy Brackiej. Przyjmuje ró­
wnież zamówienia na bieliznę.

179 15 15 S era fin .

h j g, tuiozne do prania. — Jedna para wystar­
cza ao wszystkich snk.cn i bluzek — Cena 
3 K. — Główny skład w pracowni gorsetów

FRANCISZKI STOEGER
ulico Jzwska la.

Ostrzega się, że pracownia 
ta niema nic wspólnego ze 
sklepem gorsetów pod firmą 
„FRANCISZKA'* przy ul 

U rudzkiej.

3452 3 10

Czereśnie, Wiśnie,
morele, brzoskwinie, oraz inne owoce 

poleca najtaniej 
Handel kolonialny —  Palarnia, kawy

pod firmą 203 5 0

H. 22.
P 7 A 1 7 4 R M 1 7 4  K « V W

p c l e c a s z ę ś e i o w e  
w . ~  j hurteanis

PSIlUn)lF2n)i!n) m y b o r e m  a a tu n h l

bamy^lonej
najnowszym 

i najlepszym spo­
sobem za pomocą
jarateio powieliła-

po cenach 
najniższych.

M. I H W O R r t r C I C i
96 248 O

B o  e g z a m i n u
z l-afhuniiow «śi«  1 panstu  u  woj i bu- 
clialteryi liupieckiej pojcJ. i podwój, 
przygetowiłju” w )aknaikrótszyiu czasie S la  - 
n t s l a u  R u n id tou  l c r ,  i n  c. k. urzędnik 
rachunkuwy. sądowy i z w. la trator Stowarzy­
szeń zarób, i gosp.. były dyrektor Banku (Sta­
warz. zarobkowego) iv K ra k o w ie , tli. iltu- 
g a  1. 1 9 , I piętro. 195 Ot) 0

Z a k ła d  p o g r z e k e w y odznaczani 
nijwyiszeni

przy cl sw. Tomasza I. 4, toż przy plaui Ŝczcpańskir filia, ulica Kopernika I. 6. — Teloioa Hi 331-
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzenowych, oras sprowadzania zwłok ze wszystkich

1 Bajów europejskich. 145 H3 0

e jS s s f t l s s  J s s e ;  Itefanaf
10 95 0 Koron

Józef Głada  Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*—  
B. Bolesławita. Para Czerwona, powieść w 2 t o m . ..............................2*40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  t o m .................................................12 0
— E i n i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1 8 3 8 ......................................................i*?0
—  N a d  S o r e ą ,  p o w i e ś ć ........................ 1*20
—  N a d  i t i o d rey m  b u n a j e m ,  powieść  .................................................1*20

J .  V  Niemceuicz. Żywoty znacznych w XVIII w ieku ludzi —-40 
Do nabycia w A dm inistracji „N. R eform yu, oraz we wszystkich księgarniach

S kła d  głów ny w  księgarni G . G e b e th n e ra  i S k i w  K ra k o w ie .

O s o & a  m ł o d a
Polka, umiejąca szyć, poszukuje miejsca bonv 
towarzyszki, zajmie się gospodarstwem domo- 
wem. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Admini­
stracja  „N. R eform y' pod A Ż. 203 3 0

Pokoje umeblowane
z utrzymaniem lnb bez, na czas krótszy lub 
dłuższy. Krupnicza 10, II p. 204 3 4

N a j w i ę k s z y  g r a m o f o n
koncertowy z 30 płytami najpiękniejszych utworow, okazyp 

i me tanio do sprzedania. W iadom ość: u l Krowoderska 29,
parter, drzwi na prawo. 3414 4 4

Ż E G I E S T Ó W w  G a lic ji nad P opradom . 
P o czta , te leg ra f 1 kolo) 

u  m ie jscu .
Najsilniejsza szczawa zeiezista: kąpiele mineralne, gazowo-wodne. borowinowe, 
hydropatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakład z i- (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III »d 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 309/# niższe. 1885 30 30

M O T O C Y K L
mało używany o sile d l/2 IIP. okazyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość od 2 do 5 po południu, ul. Krowoderska 29,

parter, drzwi na prawo. 3413 4 4

Znaczne zalety w porównaniu do niemieckich 
kąpieli morskich, wielka zawartość soli i wy­
soka temperatura wody, wskutek czego po-

K .  Z I E L I Ń S K I
o r a  I K f f f l K .  R n M k l - B  30.

poleca Obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownio mechaniczną.

Przjjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowiacyi wysyła
odwrotną pocztą. 216 52 o

Posiada własną szliflereię szkieł optycznych, każue zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szklarni korabinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Pokeca najnowszego syrtemn binokle pryzmoee.

leco n e osobom  S łab o w itym  i d ziecio m , d z ia ła ją  u s p a k a ja ją c o  n a  u stró j 

[.-n erw ow y 1 są  ogrom n ie w z m a c n ia ją c e . —  i z u p e łn ia jn e a  k a r a c ia  po F ra n c e n sb a d zic  

i > in h eim  i A u stryacka  R iu  l c - r a ) .  ^ liczna  p rom en ad a nad b rze g ie m  m o r z a .—  
W sp an iało  o gro d y  (p arki). W y c ie c z k a  m orzem  i n a  lą d z ie . G ó rsk a  w od a źród lan  1 1’ ro sp ekta  

darm o p rzez  k o m is ję  k u r a c y jn ą . Z u p e łn y  b rak  m o skitó n  i m a la ry i Sezon raaj do p a źd zie rn ik a .

1 ttatoryum & & £ & & & & ■ ? &  

Pr? Bolomana Szego
dla dorosłych dzieci. — Leczenia hartujące 
i wzmacniające. Przez cały rok. Kąpiele po- 
iviotrzne i piaskowe. Gimnastyka o gołem 
ciele. (Dzieci od 7 lat także bez opieki).

7 a H a r t u  I f l i r i .  n / i n i  urządrenia międzynaroi* LdMdUjf RUI d l j j  iC; Tow. wozów sypialnych,
Otwarte przez cały rok. Kajulnbieńsze miej­

sce zebrań i schadzek publiczności. 
Hotel Stefania i Ouarnero, Dependance I., 
II. i III Wille: Amalia. Flora Laura, Mandria 
i Angiolina, Kawiarnia Quamerc>, pawilon 

Glauier i t. p.
Dwa otwarte zakłady nad brzegiem morzr 
Kąpiel A rc yw ę c ia  Ludwika Wiktora, najwięk­
szy zakład lecznico-kąpielowj Najnowszw 
komfort 5\rielkie i powiet-zne jadalnie. 
Amerycan Bar, wyśmienita kuchnia i pi­

wnice! Flace tennisowe itp.
Adres dla telegramów i listów : 

Zakłauy kuracyjne (Kuranstalien) Abacya

p?M yonat Lederer
: Pierwszorzędny zakład dla rodzin : 
Wszelki komfort. Umiarkowane ceny.

Położ0nv w środku, widok na morze obok 
parku kuracyjnego

P ensyonat W ienerheim
Pierwszorzędny międzynarodowy hotel 
z wszelkim komfortem. — W ielki 

park. kąpiele morskie z wiasnemi kabinami 
Ciepłe kąpiele morskie.

Tensya od 8 koron w górę
Prospekta darmo i opłatnie.

N e u e s  K u r h a u s
Zukład hydropa!yczno-dyetetyczny

Dra Schalka,
położony nad samem morzem. — Kąpiele 
słoneczno, ciepło morskie, gazowe, elektry­
czne wszelkiego rodzaju, gimnastyka leczni­

cza itp. Centralne ogrzewanie. Lift. 
Właśmciel i srużba mówią po polsku

Kadto 3280 b 10

„ P e r t s y a  S c h a l k “  - 

-  i 2  D e p e n d e n c e s .

m m m  i mmm  b e l l lw l  ii
Pierwszorzędny zakła-’  wprost nad morzem, 
w najpiękniejszem pedożeniu z tarasami, 
2u0 pokoi ' salonów, wszystkie z nalkonami 
albo z loggiami. Ogród, Hall, ogród zimowy, 
lift, kąpieie ze zwykłej i morski ej wody na 

kazdem piotrze.
Ceny umiarkowane. Telegram y Bellem ..

otel-Pensyonat Quitta.
W sze lk i kom fort, w span ia ły w idok  

na m orze  z w szystkich  pokoi.

Najpiękniejsza kąpiel morska z 150 
kabinami. Pensya oa K 7 w gorę.

(DULA AUGUJTA.
PIERW SZORZĘDN Y DOK FAMILIJNY. 

Założony 1890.
Najstarsze miejsce zeDrań Polaków. : 

Właścicielka W dowa Jana Pleterskiego.

SimccylM
Artystyczno i najtrwalsze fotografie wykonuje na wzór zakładów an­

gielskich i amerykańskich 3220 7 10

„Z A K Ł A D  U H 6U *
w Krakowie — itaprzecm hotelu „Rcyal“ ,

po cenach

1 2  s z t u k  w t z y f & w y c i i  .  .  .  T > r i K O  

1 2  s z t u k  g a b a n e t o w y c k  .  .  .  z ! r .  Z  l ?
Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych wystawach 

Zdjęcia wykonuje się codziennie bez względu na pogodę.

B U C H A L T E R
samodzielny, ke.tolLk, z dokładni], znajomością, jozyka 
polskiego i niemieckiego, zostanie natychmiast przy­
jęty Oferty z podaniem dotychczasowej czynności 
i odpisami świadectw nadsyłać należy pod „fach po­

cztowy 07 Kraków. 3603 3 3

a*?***'*.-

Od kilkunastu la* istniejący.

Z a k l f l d  P o g r z e b o w y
lózefy Niwińskiej-Horakowej

w  K i Ł K o r i t j  uS. 1 4 ,  T e l e k o n  2 ^ 3

urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. ITzewóż zwłok do różnych 

j  krajów. Groby na ‘sprzeuaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych. 226 75 o

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10 Eządca drukarni L. K. Górski.
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